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Historyczny m o m e n t  
proklamowania niepodle­
głego państwa polskiego 
Kraków uczcił wspaniałym 
obchodem w dniu 8. listo­
pada. Udekorowane miasto 
już od rana przybrało wy­
gląd świąteczny. Pozamy­
kane sklepy, fabryki, biu­
ra, a na ulicach rosnące 
wciąż tłumy świadczyły 
o uroczystym nastroju mie­
szkańców. — Wszystkiemi 
ulicami, wśród szpalerów 
chorągwi o barwach naro­
dowych spieszyli uczestnicy 
obchodu przed ratusz, gdzie 
już o godzinie dziewiątej 
zgromadzili się zaproszeni 
goście i delegacye. Piękna 
listopadowa pogoda sprzy­
jała uroczystości.

Wzdłuż frontu stanęły 
cechy z chorągwiami, a 
przed gmachem kompania 
Legionów pod komendą ka­
pitana Smolarskiego, grono 
oficerów Legionów i liczny 
zastęp pań Ligi kobiet. Od 
strony kościoła 0 0 . Franr 
ciszkanów orkiestry: woj­
skowa, kolejarzy i zakładu 
św. Józefa dla osieroco­
nych chłopców. — Naokoło 
w półkolu delegacye i re- 
prezentacye różnych kor- 
poracyi i stowarzyszeń oraz 
tysiące publiczności.

O godzinie dziewiątej |  
minut trzydzieści prezydent J 
Leo dał znak do pochodu."

(Reprodukcja zastrzeżona).

Muzyka zagrała pieśń Le­
gionów, rozległy się okrzy­
ki: „Niech żyje Polska I 
Niech ży ją  Legiony!w, a 
L e g i o n i s t ó w  obsypano 
kwiatami. Olbrzymi pochód, 
w którym wzięły udział 
oprócz Legionistów i dele- 
gacyi, wszystkie urzędy, 
stowarzyszenia i korpora- 
cye ze sztandarami ruszył 
ulicą Grodzką na Wawel.

Za oddziałem wetera­
nów z r. 1863 ze sztanda­
rem, szedł brygadyer Pił­
sudski, w otoczeniu puł­
kowników: Roji, Sosnkow- 
skiego i grona oficerów 
legionowych; obok niego 
kapitan Gaucher z 13. wir- 
tęmberskiego pułku pie­
choty. Pochód zamykał 
prezydent miasta dr. Leo, 
komisarz forteczny p. de­
legat Fedorowicz; szli ko­
mendant twierdzy, fmp. 
Lukacs i komendant woj­
skowy Brandner, szef szta­
bu twierdzy krakowskiej, 
Grimm i sztaby obu ko­
mendantów, wreszcie wi­
ceprezydenci miasta, Bada 
miejska in corpore i ma­
gistrat.

Po drodze mł o d z i e ż  
szkół tutejszych tworzyła 
szpaler. — Tysiące mie­
szkańców Krakowa stało 
na chodnikach. Oklaskami 
i okrzykami witano N.K.N. 
i Legionistów. Na wzgó­
rzu wawelskiem stały gę­
sto szpalery m ł o d z i e ż y  
i uczestników uroczystości, 
że pochód tylko z trudno­
ścią mógł postępować. Za-

Pochód w ulicy Grodzkiej Kraków w Oechy ze sztandarami w pochodzie (Repr. zastrzeżone)*

Kraków w historycznej chwili: Pochód na Wawel.

klatoryeinej akwIU:

Kraków w historycznej Chwili: Przy wejściu do katedry na Wawelu: 1) Jennerał Brandaer, 2) prezydent Leo,
8) komendant twierdzy jenerał Lukacs.


